
Pierwszy  w  kraju  i  Europie
projekt rehabilitacji osób po
COVID-19

Szpital MSWiA w Głuchołazach jako pierwszy w kraju i Europie
rozpoczął rehabilitację pacjentów, którzy przeszli COVID-19.
Lekarze i naukowcy nie tylko zajmą się leczeniem, ale będą
chcieli jak najwięcej dowiedzieć się o długotrwałych skutkach
choroby.

Samodzielny  Publiczny  Zakład  Opieki  Zdrowotnej  Szpital
Specjalistyczny  Ministerstwa  Spraw  Wewnętrznych
i Administracji w Głuchołazach im. św. Jana Pawła II położony
jest  niedaleko  polsko-czeskiej  granicy.  Z  okien  szpitala
rozciąga  się  widok  na  góry  ze  szczytem  Kopy  Biskupiej.
W ogrodzonej siatką i zadbanym trawnikiem placówce prowadzony
jest pilotażowy w skali kraju i kontynentu projekt obejmujący
rehabilitację osób, które przeszły COVID-19.

Współautor  programu,  konsultant  krajowy  w  dziedzinie
fizjoterapii prof. Jan Szczegielniak przedstawił w rozmowie
z  PAP  główne  założenia  pilotażowego  programu  finansowanego
przez NFZ. „Coraz więcej dowiadujemy się nie tylko o samym
koronawirusie  (wirusie  KPCh  –  przyp.  redakcji),  przebiegu
choroby,  ale  i  długotrwałych  skutkach,  jakie  po  sobie
pozostawia. To nie tylko zaburzenia w oddychaniu, duszności,
utrata węchu czy smaku. Mamy też doniesienia o wywołanych
przez chorobę zaburzeniach równowagi czy trwającym tygodniami
poczuciu  zmęczenia.  Naszym  celem  w  pierwszym  rzędzie  jest
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niesienie pomocy ozdrowieńcom w odzyskaniu pełnej sprawności,
ale też mamy nadzieję na uzyskanie odpowiedzi na wiele pytań
dotyczących  różnych  aspektów  związanych  z  procesem
rehabilitacji, które będzie można w przyszłości wykorzystać
w innych placówkach” – wyjaśniał prof. Szczegielniak.

Głuchołaski szpital, między innymi dzięki swojej lokalizacji
w podgórskim klimacie, od wielu lat prowadzi rehabilitację
osób  z  chorobami  płuc  i  serca.  Teraz  te  doświadczenia
w połączeniu z wiedzą naukowców będą wykorzystane dla dobra
pacjentów z całej Polski. W szpitalu czeka na nich już 60
łóżek,  z  możliwością  powiększenia  do  stu,  oraz  grupa
specjalistów  różnych  dziedzin.

„Przygotowaliśmy  opracowany  pod  kątem  tej  choroby  cykl
zabiegów obejmujący pięć procedur. W ciągu trwającego trzy
tygodnie  pobytu  zajmiemy  się  nie  tylko  ciałem,  czyli
poprawieniem  wydolności  wysiłkowej  i  krążeniowej,
ale  przez  odpowiednie  techniki  relaksacyjne,  także  sferą
psychiczną  ozdrowieńców,  których  część  ma  problemy
z  koncentracją,  odczuwa  spowolnienie  czy  ma  poczucie
zagubienia. Mamy już za sobą doświadczenia z pierwszą grupą
pacjentów,  którzy  w  ankiecie  po  zakończonym  turnusie
wymieniali jako jeden z pozytywnych efektów poprawę swojego
samopoczucia” – podkreśla naukowiec.



W samym szpitalu nie widać specjalnych obostrzeń, choć nie ma
mowy o niekontrolowanych wejściach czy wyjściach z budynków.
Na  jego  terenie  personel  zwraca  uwagę  na  przestrzeganie
wszystkich zasad bezpieczeństwa – zwłaszcza noszenie masek.

„Koronawirus dla nas to nie nowość. Wiosną przywożono tutaj
chorych  na  COVID  z  Domów  Pomocy  Społecznej  i  Zakładu
Opiekuńczo-Leczniczego. Widzieliśmy, co choroba potrafi zrobić
z pacjentem. Wiemy, co należy robić. I, choć na rehabilitację
przyjadą  ozdrowieńcy,  to  do  wszystkich  podchodzimy
z respektem, bo jeszcze wszystkiego o koronawirusie nie wiemy,
a  w  domu  czekają  na  nas  rodziny”  –  tłumaczy  szpitalna
pielęgniarka.

Dlatego pacjenci ze szpitala nie mogą już swobodnie wychodzić
z budynków, by jak wcześniej pooddychać świeżym powietrzem
na  zewnątrz.  Pociechą  dla  nich  jest  możliwość  wyjścia
na  balkon,  ciągnący  się  wzdłuż  wszystkich  sal  z  widokiem
na góry i kameralne sale wyposażone we własne węzły sanitarne.

Robert  Bryk,  dyrektor  oddziału  NFZ  w  Opolu,  podkreśla,



że program ma zapewnione finansowanie na najbliższe dwa lata,
a dla objętych nim pacjentów zapewnione są wszystkie środki
obejmujące  zarówno  pieniądze  dla  specjalistów,  jak
i  specjalistyczny  sprzęt.

„Cieszę się, że to jeden z opolskich szpitali jest placówką
wprowadzającą  projekt  tak  ważny  nie  tylko  dla  pacjentów
z regionu, ale i kraju. Program realizowany w Głuchołazach
jest odpowiedzią na pilną potrzebę rozpoczęcia kompleksowej
rehabilitacji pacjentów w celu pełnego powrotu do zdrowia” –
podkreśla Bryk.

Jak  informuje  opolski  NFZ,  osoby  po  przebytej  chorobie
COVID-19  posiadające  skierowanie  od  lekarza  ubezpieczenia
zdrowotnego  na  rehabilitację  leczniczą  w  celu  ustalenia
terminu przyjęć mogą dzwonić do szpitala pod numery: 77 40 80
169 i 77 40 80 168.

Autor: Marek Szczepanik, PAP.

Śląskie:  144  interwencje
strażaków, wysokie stany wód

144  razy  interweniowali  od  czwartku  do  piątkowego  poranka
strażacy w województwie śląskim, walcząc ze skutkami silnego
wiatru i wezbranych wód – poinformowała w piątek rzeczniczka
śląskiej straży pożarnej młodsza brygadier Aneta Gołębiowska.
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Rzeki  w  regionie  nadal  przekraczają  stany  alarmowe  na  8
wodowskazach, a ostrzegawcze – na 9. Większość interwencji
związana jest z przepompowaniem wody z posesji i rozlewisk
wody.

Zrzut wody z Jeziora Bystrzyckiego do rzeki Bystrzycy, Zagórze
Śląskie, 15.10.2020 r. Woda ciągle się podnosi, a w wielu
miejscach deszcz nie przestaje podać (Maciej Kulczyński / PAP)
Od wtorku w części powiatów i miejscowości regionu obowiązują
ogłoszone  przez  wojewodę  i  samorządy  pogotowia  i  alarmy
powodziowe.  Wojewoda  śląski  wydał  zarządzenie  o  pogotowiu
przeciwpowodziowym  na  terenie  powiatów:  bielskiego,
cieszyńskiego,  wodzisławskiego,  raciborskiego,  żywieckiego
oraz miasta Bielsko-Biała.

Również we wtorek wójt Gminy Gierałtowice wydał zarządzenie
w sprawie ogłoszenia pogotowia przeciwpowodziowego na terenie
sołectwa Przyszowice, starosta pszczyński – na terenie powiatu
pszczyńskiego, a wójt gminy Zebrzydowice na terenie sołectw:
Zebrzydowice, Kończyce Małe, Marklowice Górne.



W  środę  burmistrz  Krzanowic  wydał  zarządzenie  w  sprawie
ogłoszenia  alarmu  przeciwpowodziowego  w  Gminie  Krzanowice,
wójt Gminy Mstów ogłosił pogotowie przeciwpowodziowe na jej
terenie,  a  burmistrz  miasta  Sośnicowice  –  w  gminie
Sośnicowice.

Źródło: PAP.

Sanepid:  Kobieta  uznana  2
razy za ozdrowieńca nie była
dwukrotnie zakażona

Pacjentka, którą dwukrotnie uznano za ozdrowieńca po przejściu
COVID-19, nie została zakwalifikowana jako ponownie zakażona –
poinformowała  w  piątek  powiatowa  inspekcja  sanitarna
w  Bytomiu.

W czwartek kierownik Sekcji Epidemiologii Powiatowej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej  w  Bytomiu  Izabela  Szczuka
poinformowała,  że  w  przypadku  jednej  osoby  –  kobiety,
która została ozdrowieńcem po uzyskaniu dwóch ujemnych wyników
badania, kolejny dodatni wynik uzyskano po siedmiu tygodniach
z badania wykonanego przy planowym przyjęciu do szpitala.

„W omawianej sytuacji uzyskanie kolejnego dodatniego wyniku
badania  przez  pacjentkę  nie  zostało  zakwalifikowane  jako
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ponowne zakażenie, zgodnie z aktualnym stanem wiedzy wynik
taki  nie  świadczy  o  aktywnym  zakażeniu,  lecz  o  wykryciu
pozostałości materiału genetycznego nieaktywnego już wirusa” –
przekazała w piątek PAP Izabela Szczuka.

Wszystkie badania zostały przeprowadzone metodą Real Time RT-
PCR.

Źródło: PAP.


